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frennmerata wynosi:

w a  L w o w i e :  
■aieręczu.e 2 korony: — za dwn-
m  >wr dostawę do dom a dopłaca się 

60 ha lerzy ; 
n a  p r o w i n c j i :

z je d n o r a z o w ą  i  d w o r a z o w ą  
przesyłką przesyłką

K ern ie  . K — h 36 K — h
kwartaln-e . 7 , 50 ,  Ł ,  —  ,
n  iesięcznie . 2 ,  5 0 ,  3 ,  — ,
W Niemczech miesięcznie 3 M. 5 0 fen. 
W  innych krajach miesięcznie 4  Fr.

Rękopisów  R edakcja  nie zwraca.

. .  f „Dziennik Polski11 — Lwów, 
•a a re s  \  plac Marjacki I. 7. 

Telelonu Nr. 171.

Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszbda:
Za jeden wiersz petitowy albo jego 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w nm ryoe 

N adesłane  40 halerzy.
Drohne ogłoszenia po 3 halerze za 

słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne kom unikaty po 
K ronice  za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy.

Numer pojedynczy:
we Lwowie I n a  prow incji 

poranny . . 3 halerze j 5 halerzy 
wieczorny . . 8  halerzy | 10 halerzy

Z Koła polskiego.
Koło polskie odbyło w  soDotę posiedzenie, 

aa  ktOrpm s b n d o w i 1o m iędzy innem i nad spra­
w ą  prz°my«lu naftow ego.

P o d a teK  dum ow o-c y n s s o w y  w  K r a k o w ie .
P . G ó r s k i  p rool o u pow ażn i'n ie u czy n n ­

ia w  izbie w niosku z projektem  n ow eli do 
u staw y o podatku dom ow o czynszow ym  i prze­
kazania go komisji bez pierwszego czytania.

Pos. R o t i e r  zarzuca Kołu, że n ierów n o­
m iernie tra itu je  sprawę, gdyż odroczyło jego  
w n iosek , a g u lu  w e jest akceptować w niosek  
pos. Górskiego. Znaczy to —  twierdzi m ów ca  
—  te  nie chodzi o to , vco*, lecz „kto* w nosi.

P. G 6 r s  k i w  odpow iedzi na zarzut, za­
znacza, te  zachodzi zasadnicza różnica pom ię­
dzy jednym  w nioskiem , a drugim . W niosek  na­
gły P- R ottera był form ą niezwykłą, nigdy przez 
Kolo p Iskie n ie używ aną, a le  jed ya ie przez par- 
tje prow adzące obstrukcje. T akie t t i  w nioski
doprowadziły parlam ent do upadku. N a tę więc 
drogę Koło polskie n<e wejdzie. Zresztą p om i­
m o tej niezwykłej form y, w n .ostk  p. R  ttera 
przyszedłby późaiej pod oorady, bo d o_.erc po 

wscyt.tkicb innych nagłych w nioskach. W niosko­
dawca podnosi także, t c  jego w niosek zawiera  
już azczególuwo ipraeow any projekt now eii.

Poseł hr. W o a z i c k i  zwraca uwagę, że
sbodzi o p ew ne rokow ania z rządem w  tej 
spraw ie i prosi, by zostaw ić komisji parlam en­
tarnej sw obod ę uczynienia w niosku w  izbie. 
D o w niosku t  go przychyla się pos G ó r s k i .

K oło powzięło w  tym  duchu u ib w alę .
K&ł&I Wiedeń Kraków.

P . R o t t e r  zapytnje, czy jest praw dą, że 
budow ę kanału Bogum in Kraków odroczono do 
drugiego okresu bnaow lanego dróg w odnych.

P . R a p o p o r t  ośw iadcza, t e  ob aw y te
są nieuzasadnione. Z całuj su m y, jaka była do
dyspozycji na pierwszy okres budow y, t. j. do  
r. 1912, 1 ydzieloną została kwota 3 0  m iljonów  
k. na budow ę galicyjskiej części. O dpoviada to 
z niew ielką różnicą kosztorysowi tej linji. Za- 
a  m kanał do Galicji ukończony będzie w  pier­
w szej epoce. Budow a rozpocznie się w  Krako­
w ie n iezaw odnie jeszcze w  r. 1904.

M inister dr. P i ę t a k  ośw iadcza, że dzien­
niki zam ieszczają rozm aite fałszywe inform acje 
w  tej spraw ie, które szkodzą tylko usilowaniiom  
i s lr a n io m  Kola polskiego i zapew nia, że spra­
wa jest załatw iona, (W  spraw ie budow y dróg 
w odnych i intryg N iem ców  przeciw Galicji za­
m ieścim y artykuł w  num erze popołudniow ym . 
P. £ . )

Regulacja rsek.
P . Eugenjusz A b r a h a m  o w i c z  zapytuje 

w  jakiem btadjum zna jduje się spraw a regu­
lacji rzek.

M inister dr. P i ę t a k  odpow iada, że nam ie­
stnik otrzym ał ju t kredyt na w stępne roboty. 
Organizacja staluj komisji j°st  w  toku. N am ie­
stnik ma pieniądze i ma siły urząd uczę. Idzie 
jedynie o to, by siły krajowe spełniły sw e za­
d an ie .

P . R a p p o p o r t  uzupeln.a to  w yjaśnie­
nie zapew nieniem , że regulacja rzek rozpo.zn ie  
•ię  na w iesn ę r. 1904.

K o le j , a p r z e m y sł n a fto w y .
N astępuję dalszy ciąg dyskusji o w niosku  

hrabiego W odzicriego co ao przem ysłu n afto ­
w ego.

P . G n i e w a s z  podnosi, te  rząd p ow i­
nien założyć rezerwoary dla przechow yw ania  
pnedewBzy*tkiem  zwyżki produkcji nafty na 
przyszłość i dla łatw iejszego i lepszego zbytu

produkowanej nafty. Rząd m oże także w p ły ­
nąć na interesow anych w  spraw ie zawarcia 
ugody.

P os. P i e p e s - P o r a t y ó s k i  przypom ina, 
że już w  m ow ie o etacie m inisterstw a kolei 
om aw iał tę sprawę. Proponow aną rezolucję o 
przyspieszenie prób z opałem  naftow ym  dla 
lokom otyw  izba poselska w ów czas uchwaliła. 
M inister W ittek, odpow iadając na to przem ó­
w ien ie, przyrzekł był poprztć tę spraw ę. Rzecz 
się tak przedstaw ia: T ow arzystw o .R op a*  o- 
św iadczylo, iż ceny nufty, względnie odpadków  
naftow ych unorm uje w  ten sposób, że różnica 
cen  nafty i w ęgla zdoła zam ortyzować koszta, 
poniesione na przeistoczenie lokom otyw  i bu­
dowę rezerw oarów . O becnie żąda m inisterstw o  
kolejow e od T ow arzystw a „Rupa*, by k »otę 
4 5 0  0 0 0  koron na te  koszta złnżyio, czego T o ­
warzystwo uczynić nie m oże. Przy tej sp o jo -  
bności broni m ów ca dyrektora W ierzbickiego  
przed podniesionym i zarzutam i. —  Jako prezy­
dent izby handlow ej m iał bow iem  m ów ca n ie­
jednokrotnie sposobność poznać przychylność 
jego dla przem ysłu krajowego.

P . J ę d r z e j  o w i c i  rśK iadcza, że sam o  
użaw anie nafty do opalania lokom otyw  nie w y­
ratuje jeszcze przem ysłu naftow ego, w nosi prze­
to, by K oło u  pośrednictw em  prezydenta gab i­
netu i m inistra skarbu, starało się  w płynąć na  
porozum ienie m ą d  y producentam i; prócz tego  
należałoby starać się o in ne jeszcze bonifikacje 
dla tego przem ysłu. W reszcie w nosi w ybór sta ­
łej kom isji dla przem ysłu n aftow ego, złożonej 
z 3  członków.

P . S t w i a r t n i a  zaznacza, że od szeregu  
lat odbyw aią się  próby nad usunięciem  dym u  
z w ęgla. Gdy był jeszcze w  Salcburgu, widział 
próby opalania naftą. Próby się udały. N ie 
trzeba zapum nać, że zaprow adzenie opału naftą 
sprzeciw ia się interesom  baronów  w ęglow ych  
i stąd też w y iii*  a g łów ne trudności. D eputa- 
cja do m inistra W .tteka pow inna być nieliczuą. 
W nosi, by udali s ę do m inistra kolei prezes 
Koła w  tow arzystw ie w nioskodaw cy br. W o- 
dzickiego.

P . Eug. A b r a b a n o w i c z  podnosi, że 
w iadom o m u, iż na kolei arlberskiej próbow a­
no naftą  opalać lokom otyw y, które to  próby  
dały dodatnie wyniki.

Giżowski w yw odzi, że nietylko zw iększenie 
produkcji nafty, ale „zcv goln ie brak op eki dla 
przem ysłu naftow ego i konkurencja nafty ru­
m uńskiej i rosyjskiej pow oduje spadek cen nafty. 
W czasie największej produkcji, gdy w  Bory­
sław iu dotkliw ie dal się uczuć brak w ozów  kole­
jow ych, nasze wagoDy transito przewoziły naftę 
rum uńską. R osyjscy producenci zawierali kon­
trakty z węgierskie mi rafin eram i a rząd w ę­
gierski zwrócił zapłacone cło od nafty rosyjskiej.

M taister dr. P i ę t a k  broni rów nież dyre­
ktora W ierzbickiego przed zarzutam i. Tw ierdzi 
też, że ma przed sobą ofertę tow . .R o p ą * , k tó­
ra opiew a w  tym  duebu, że tow . chce ponieść  
koszta rekonstrukcji lokom otyw .

Przem aw iali dalej pp. N i e m e n t o w s k i i  
C z a y k o w k i  który zwraca Uwagę na różnice 
taryfowe węgla i ropy, dalej p . G l ą b i ń s k i ,  
który zwraca uwagę na to, te  komisja progra­
m ow a przygotow nje w nioski w  spraw ie tary f  
od nafty.

P. W i e l o w i e y s k i  radzi pozostaw ić ż - 
m isji parlam entarnej sposób  załatw ienia spraw y  
z m .risterstw em . M ówi o taryfie transportu na­
fty w stom nku do ionycb  artykułów.

P . P i e p e s - P o r a t y ó s k i  powołuje się 
n i sw oje przem ówienie i odpow iadając m in. 
Piętakowi, tlóm iczy , t e  ofertę tow . .R op a*  
n a lsiy  rozum ieć w  ten sposób, iż rRopa* po­

staw i tax e ceny nafty, które pozw olą na am or­
tyzację ponieeti nych kosztów, nie. zaś, że sam a  
te koszte p c n iis e .  Zwraca także uwagę na to, 
że zapew ne b .d z ie  m owa o rezerwoaracb po­
trzebnych na stacjach. T e rezerwoary nie w y­
m igają wielkich kosztów , a tow . .R op a*  —  
jak sądzi —  i te Koszta przez cenę zam ortyzu­
je. Popiera w niosek pos. Jędrzejowicza w  spra­
w ie w yboru korniej, dom aga się jednak, by  
liczyła pięciu członków.

P  J a w o r s k i  re1 sumuje spraw ę i ośw iad­
cza się także za tern, b y  komisja sk ładiła  się 
z 5 członków.

K olo uchw aliło w ydelegow ać prezesa i br. 
W odzickiego do m inistra kolei, do stałej zaś 
kom isji, która m a czuwać nad interesam i nrze- 
m yslu naftow ego, w ybrało posła br. W odzi- 
ckiego, G ilow skiego, S tw ie itn ię , E jg . A braba- 
m ow icza i Jędrzejowicza.

Pomijanie prsy awansach urzędników 
polskich

P . G n i e w o s z  porusza spraw ę pom i­
jania urzędników polskich przy aw ansach  do  
władz conti alnych.

Sprawy meijoraeji jrrniftów.
P . U o z a ń  s  k i przedkłada m em orjal 

banku m eljoracyjnego w spraw ie uw olnienia  
gruntów  m eljoracyjnycli od podatków  i poleca  
spraw ę tę  kom isji D arfim enurnej i budżetow ej 
jako jed en  z najważniejszych postu latów  k ra- 
jowyclL

Tukij przenośne.
P . S t a r z y ń s k i  zgłasza w niosek w  

spraw ie obuiżenic należy tości przenośnych. 
Sprawy m. Tarnopola.

P .  D u l ę b a  porusza spraw ę szkoły budo­
w y m aszyn w  Tarnopolu . Pragnie, byi spraw ę  
tę u w a lan e  u  spraw ę krajowego znaczenia. 
P ro s i  też o npow ażnienie do czynienia u rządu 
dalszy .h  w tej spraw ie kroków. Dalej dom aga  
się rozszirzeaia dworca kolejow ego w  T arno­
polu, a to  z funduszu inw estycyjnego, w reszcie 
żąda budow y gm achu gim nazjalnego w  73rze- 
żanach.
Hemorjał fabrykantów kor *erw w G a lic j i .

P a załatw ieniu kilku jeszcze spraw  po­
m niejszych por. H e n z e l  i G l ą b i ń s k i  przed­
staw ili m em orjał fabrykantów  konserw  w  Ga­
licji w spraw ie dostaw  dla armji, przy których  
przem ysł galicyjski w  niezwykły sposób  jest po­
krzywdzony.

Prezes J a w o r s k i  ocw iaJcza, że soraw a  
ta jest m u znaną i że im ieniem  Kola z całym  
naciskiem  ją  p op 'ze .

Na tern obrady zakończono.

Sytuacja.
IT “ ogramy „Deiennika Polskiego*.

W ied eń  2 4  listopada. W  sobotę obra­
dow ali niem ieccy posłow ie z C iecb  przez 4  go ­
dziny nad sform ułowaniem  sw ych  żądań. W e 
wtorek o godz. 6 wieczorem  obrady będą dalej 
prow adzone. W śród niem ieckich posłów  ma pa­
n ow ać w  spraw ie narodowych żądań zupełna  
jedność.

W ied eń  2 4  listopada. Dr. K r a m a r z  
wyraził się o spraw ie kwestji językow ej w  Cze­
chach w obec jednego z korespondentów , jak 
następuje: kwestję językow ą w  Czechach mo­
żna by dość łatw o w edług naszych życzeń roz­
w iązać, gdyby N iem cy okazali n ieco odwagi. 
Tylko z ob aw y przed W szećhniem csm i okazują 
się oni w  tej spraw ie intransigenł. K westję ję­
zykow ą należy w  len  spoeób uregulować, aby  
nie było pot-zeby powri cać do niej w  przy-
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szlości. B yłoby to  n ie u d in ę  p ró b ą , gdyby  ktoś 
chciał n a s  zm y lić ; p rzem ódz się n ie  dam y .

Ś w ia t a zw łaszcza A ucrrja  • pow in  a  się 
p rzekonać , że ty lko u m ia rk o w a n e  żyw ioły r o z ­
m a ity ch  n aro d o w o ś i m ogą u trzy m ać  ogzysten- 
eję naszego  p a ń s tw a . W iem y  o ty m  obow iązku  
i te j po trzeb ie . W obec tego n ie m ożem y p o ­
p i rać  żadni go rząd u , k tó ry  sie w ?h a  stw orzyć 
n am  p rzyna leżne stanow isko . —  N iem cy tw ie r ­
dzą  zaw sze, że tak ie  dw a n a ro d y  jak  N iem cy 
i Czesi, m ogą i_ię w obec siebie zn a jd o w ać  ty l- 
ko w  s to su n k u  m ło ta  i kow ad ła . T o  je s t fal 
szyw e p o jm o w an ie . N asze trad y c je  w ykluczają  
p o d o b n e  egoistyczne te n d e m jp .

Otwarcie sanatnrjuai dla chorób 
piarsiow ych.

(Telegr. Deien. P o l )
Z a k o p cn e  23 lis to p ad a . Dziś ran o  

o godz. 10 ej rozpoczęła s.ę u roczystość p o ­
św ięcenia sa n a to r ju m . W  p ięknej sali, czyt-dni 
zak ładu , zebrali się uczestn i y :  M arszałek k ra j. 
A ndrzej P e te ck i z m ałżonką , n am ies tn ik  b r  P i-  
n ińsk i, p rezes ra d y  nadzorcze j sa n a to r iu m  K m  
s ta n ty  P o tock i, za stęp ca  p rezesa  ra d y  n ad z o r­
czej A dam  K rasińsk i z żoną , p rzedstaw ic ie le  
w ładz, w y b itn i lekarze po lscy , r e d a i to n m ie  
dzienników .

Mszę św . o d p raw ił m ie jscow y proboszcz, 
k s. kan o n ik  K a  s z e l e  w s k i ,  k tó ry  też w y p o ­
w iedział p iękną p z e m o r ę, życząc opieki i b ło ­
gosław ieństw a boskiego tu te jszym  chorym .

Z w iedzano  szczegółow o zak ład , a  podczas 
tego  h r. A dam  K r a s i ń s k i  w ypow iedzia ł m o 
w ę, w ykazu jącą  p e trzeb e  ja k  n a jb a rd z  ?j e n e r ­
gicznego zw alczania gruźlicy i b u d o w a n ia  d a l­
szych sanato riów ., M ow ę sw ą  zakończył tern i 
s ło w y : ,O o y  to  słońce, k tó re  ta k  ła d n ie  św ieci 
n a d  Z ak o p an em  i n a d  zak ładem  naszym  św ie­
ciło i og rsew alu  p ro m ie n iam i sw eu ii wszelkie 
p rzed sięb io rstw a  ku poży tkow i ogólnem u i ku 
pożytkow i k ra ju .

ObecDi w  liczbie k ilkudziesięriu , pc lscy  le ­
karze, p o  zw iedzeniu  zak ładu  po d p isa li pru to- 
kół, zaw iera jący  ośw iadczenie , że zak ład  m s z  
w D O 'ó w n ariu  z n a jn o w .zy m i, na j d ynn ie jsz , m i 
zak ład am i ze g ran iczn y m i w  n iesem  itn  n ie  u -  
s tępn je , a n i  p o d  w zględem  J a ró w  p rzy ro d y , an i 
p o d  względi m sw oich u rządzeń .

P o  zw .edzeniu , odbyło  się śn ia d an ie  w  j a ­
da lne j sa li zak ład u . T o a s ty  w zn ieśli: K o n stan ty  
P o t o c k i  n a  cześć n am ies tn ik a  i m arszałka  
k r a jó w  g o ; n am ies tn ik  b r . P  i n  i ń  s  k i na p o ­
m yślne śc rozw oju  s a n a to r ju m ; m arszałek  b r . 
P o t o c k i  p o d n o s i  po trzeb ę  zgodnej p racy  i 
h a rm o n ijn e j łączności m iejscow ych czynników , 
zakończył s a ś  has łem  na pom yślność i rozw ój 
Z akopanego .

D yre to r  sa n a to r jn m  d r. D ł u s k i  w zniósł 
zd row ie przem ysłow ców , w ykonaw ców  urządzeń  
w  s a n a to r ju m ; p rezy d en t m . L w ow a d r. M a ­
ł a c h o w s k i  oodnosi] p o trzeb ę  b u dow y  dalszych 
sa n a to r jó w . P rc f . B a r a n o w s k i  z W a rsza w y  
w  im ien iu  lekarzy  polskich  p rd m o s l zn ak o m ite  
u rząd zen ia  sa n a to r ju m  i w niósł zd row ie  d y re ­
k to ra  i d y rek to row ej D luskicj. D r. Z e ń c z y -  
k o w s k i  im ien iem  22  p ac je n tó w  sa n a to r ju m  
to a s to w a ł na pow odzen ie  zak ładu . J a n  h r. P o ­
t o c k i  z R jm a n o w a  w zn-ósi to a s t n a  cześć d u ­
ch o w ień stw a i lek arzy ; A  la m  K r a s i ń s k i  na 
eześć p rasy . P rezes to w . dz ienn ikarzy  p c lsk b h  
A dam  K r e c b o w i e c k i  dziękow ał. Z akończył 
d r . D łuski pcdz>ękow anicm  g ściom .

N udesilo  w iele depesz g rv u la c v jn y c h , od  
P ad erew sk ieg o  z L ond> nu , d ra  F io p iz a k i  z N o ­
wego J r - u  rad cy  d w o iu  E  ssla z  P rag i, od 
dy rek to rów  sa n a to r ió w  zagran icznycn , polskich 
to w arz y stw  lrk a r  kich, lekarzy  kijow skich i b u r- 
d  ;o w i lu lekarzy .

Na podniesioną podczas toastu nrzez p. n a ­
m iestnika prrpozyrje, w yd an o  do Paderew skie­
go  w  cdpow ieozi na jego telegram g a tu la cy jn y  
następującą depeszę: S c  zerze za przesiane ży­
czenia dziękuiąc, za yłam y tem u który bd p o­
czątku ofiarnością, słow em  i g rąrem  uczuciem  
popu-rei nasze usiłow ania, naszem u znakom ite­
m u a itr ś  ie  i serdecznem u ob yw atelow i serae- 
cz cr : Bog zap łać! Telegram  teu  podpisali: na- 
taiestniK, m arszałek, rada nadzorcza, dyrekcja, 
teka-ze obecni, pacjenci, prezes T ow . dziennika­
rzy t*cł«kich K recbowiecki, goście sanetorjum .

Z a k o p s . n o  24  listopada. N anliestnik o d ­
jechał Wczoraj.

M arszałek P o to ck i zw ie d z ił w czoraj Z ako­
p an e , szkołę k o ro n k arsk ą , szkołę p rzem ysłu  d rze­
w nego , in s ty tu c je  różne , ro b o ty  około regu lacji 
Z akopanego .

D iiś  ra n o  jedzie  w raz  z żoną  do M orsk ie­
go 0 < a  celem  zw iedceni*  n ie d aw n o  ukończonej 
d r o j i  k ra j >wej, w  środę w ra ca  do L w ow a.

Z  sejmu węgierskiego.
(Telegram , Da tunika, Polskijyo*).

B u d a p e sz t  24  lis to p ad a . S  jm  w ę­
gierski p r o w id id  w .sobo tę  w  dalszym  ciągu 
dyskusję m d  af.-rą d ;i. N  ssiego. D ep. R e i c h  
ze s lro n o ii tw a  nieznw>sh'ści ośw iadcza się za 
v  tu rc  m niejszości kom isji d la  n u .t/k a ln o śc i p o ­
selskiej, pon iew aż  vslud a  d y scy p lin a rn a  woj 
sitow a, k tó ra  m oże skazać także  n a  karę w ię­
zien ia , n a ru sz a  o ie ty ć a ln rś ś  pose lską.

D ep. H o d o s s y  w y s tę p ie  za w nioskiem  
większości kom isji, bo w łaściw ie nie m a tu  m o ­
w y o n aru sz en  u n ie tykaloości posel-kiej, lecz 
w  ra le j aferze w idzi m o w ta  jed y n ie  usiłow anie , 
dążąca do un iem ożliw ien ia śp iew an ia  na W ę­
grzech b y m n u  c e s a r s l u g ' : ,B ;ż e  w sp ie ra j!*  
Jak o  środka przeciw  te m u  używ a opozycja n ie ­
tykalnośc i poselsk ić j, k tó rą  chce rezszerzyć na 
sp raw y  dyscy p lin arn e  i h o n o ro w e  (p ro te sty ), 
co je d n a k  rozluźn iłoby  h*rdzo  karność w o j­
skow ą.

D ep. B a r a b a s z  od p ie ra  in sy n u acje  dep. 
H 'd o s s y ’tg o  i p rc t- j- tu ie  p n e c iw  ttm u , ja k o b y  
efe ra  N essdego m iała  b ,ć  d m m stra c ją  p rzeciw  
h v m n o w i cesarsk iem u. A rm ja  dopuściła  się n a ­
dużycia w o ec N dssi’ego, pocią  a ją c  go d » od  
p o w ied z ia ^o śc i za czynność, k tó ra  nie pod l ga 
karze. D al ej żalił sie rro w ca , iż h m  wędzi pod 
rząd am i m in is tra  F e je ry > ry ’ego cofnęli rię p d 
w zględem  na-odow ycn. Mu L te r  F -je iy -cry  je s t 
tęgim  żoloiprzeuj, j dnakże w  d u s  y  je s t Au 
strjak iern . ’ Za b iU a obn-ż jsu y  h wywc dów  
o h y m n ie  cesarsk  iu p rzyw ołał m ów cę p re z y d m t 
do po rząd k u . W  końcu dep . B *raba*z czyni 
w rio -e k , d o m a g a ją ce  s ę  aLy izbc o rzekła, i£ 
p o s tę p o w an ie  gen . B h a r a  w i b c N es?i’ego je s t 
L k fy czn em  naru szen iem  n ir t jk id n  ści pose lsk ie ', 
o raz  w zyw ający  rząd , ab y  su ro w o  u k a ra ł za to  
gen e ra ła  i zdał o te rn  sp ra w ę  izbie. N a tem  
o b ra d y  p rze rw an o . N astęp n e  posiedź- n .e  dziś 
w  poniedzia łek .

Sie transit..
(Telegram  .  D ziennika Polakiego’ )

W l e c ł e ń  24  1-stopada. W  o s ta tn im  n u ­
m erze Oddeutsche Rundschau  donosi r a  z Iny 
re d a k to r  i w ydaw ca tego dzie nnika pos«ł W o l f .  
że p ism o  to  przes-do n a  v L s n c ś ć  p. J ó u f *  F a­
bera . W  pożcgnaltiem  słow ie do c z y e lo ik o w  
p o w iad a  W olf, iż jego d tw n ie ja i prz.yjićiU e w 
dzisiejszej sw ej w ielkiej ku n e m u  n en ąw iś i 
p ra g n ą  go zniszczyć fizy izn i;. po lityczn ie i m a- 
te rja ln ie . T o  go skłoniło d i  u tą  n en ia  z y y t a -  
w n ictw a pi-msi i spodziew a s ’ę że t-ra zw H p ó ł 
p racow nicy  Osideutscher R u n d sch iu  t ę d ą  uw ol­
nien i od wszelki □ nap  ści, n a  k tó re  byli n a ­
rażen i pó ty  póki, n a  czele p ism a w ian  alo  n a ­
zw isko W olfa.

N ow y w ydaw ca Józ* f  F a b e r  je9t w ls ś ic ie  
lem  d ru k a m i, w ydaw cą Ni>demederr. P n sse  w 
K rem s, o raz  p ism o Deutsche W arte  w D - źnie. 
F j b e r  n 'e  je s t an i W sz e c h 'ie m . em., an i pod 
w ’ględem  politycznym  b ^ rd m  radyk i ln ie  u su o - 
sob ionym  J  st c n  założycielem  n iim ieck ie j p a r-  
tji  p rzem ysłow ej.

Ś.ni«rć króla armat
W  so b e te  o godzinie 3-ciej p o p e łu d  uu zm arł 

w sku tek  a td k u  ap 'p le k ty c z n e g o , naj* ięk^.y  
przem ysłow iec n iem iecki, w łdści iel d łu g i‘go 
z rogu fab ryk , kopalń , Lut i t. d. F  ydervk  

A  fred K r u p p ,  zw any  po* szeeboie .u r o ^ m  
a rm a t* . U ru d iił się w  r .  1354 a k iero-vnictw o 
przi d lieb iorstw , po śm ierci s * e g a  o jca , o b ją ł 
w  r. 1887. P ro w ad z ił je  znakom icie , p ed n ió sł 
ii h ztiai zenie, p o d w i ł  je , a w y ro b am i sw em i 
zalew ał św ia t c*ly. Z f  r tó w  G ib ra lta rn , z ba- 
te ry j p o rtu  w  Z io z in a rz e , z  pok ładów  o lb rzy ­
m ich s t > tiów  w o jennych  w szystkich fi t  grzm  a 
ly  a rm a ty  K ru p p a . D la w szystk ich  p r -w ie  
p a ń s tw  d o sta rcza ł tych  śm iercionuśnych  p  zy- 
n ą d o w .

O fen o m en a ln e j w p ro a t rozległości jego

p rzedsięb io rs tw , m o ż n i m 'e ć  W yobra>eo:e, jeśli 
się wyliczy chociaż n i które z większych przed- 
s ięw ziić  które do firmy K ru p p a  ńa l ż d y ; a 
w ię c : f  b ryka s ta li w  E is e n ;  w arsz ta ty  sta low e 
w  A u ie n  w  W e s t f d j i ;  w a rsz ta ty  G r iso n a  w  
B e sa u  ; b u ty  w  D uisbu rgu , N  uw ied, E  igers i 
R b e in h a u s e n ; h u ta  i L b ry k a  m -szy n  w  S a y n ;  
4  kopalne w ęg la ; przeszło 503 kopalń  że laza ; 
k o p aln ie  żelaza w  B lbao  w H  s z p a n ji; roz­
m aite  k am ien io ło m y ; 3  p a ro w c e ; z a k łid  bu- 
d iwy okrętów  i fa; ryka mas:yD. t G rm a n ia “ 
w B erlin ie i K łonji ? t i.  L ‘c?ba ro b o tn ik ó w  za- 
l- tych  w  przed ięb io rstw ach  K ru p p a  w ynos la  
50  000 . W  E ise n  tylko p r a iu j j  okedo 26  000 
r " b  -tniliów. W  f bryce esseńssie j było w  roku  
18y5 w  ru ch u  4 5 8  m aszy n  p arow ych  o sile 
36.561 koni. Długość pasó .v  tra n im isy jn y rh  w y­
n o sili 600 kilom etrów . W r. 1895 -yfi Zużyto 
przeszło m il jrn  to n  w ęgla i koksu. Do l  scy- 
Cżnia 1899 r. dest-^rc yl K cupp p ań s tw o m  n a  
całym  św ięcie 38 478  dzisł.

W o sta tn ich  czasreb , je k  w iadom o , p ism a  
socjalistyczne podn iosły  przecim  K ruppow i roz­
m a ite  za rzu ty , a d o e n n ik  Vortcdris nap isaf, iż 
K u p u  podczas pobytu s w - g i  n a  C ap ri, do - 
pus^.czsł s 'ę  ro z n a ily c ii  zb ro d n i przeciw  oby - 
ifa .n o śc i ,  za co zos ta ł n a w e t z ta m tą d  w yda­
lony. W ło sl;i m in is te r  sp ra w  ze w rę trzn y cb , P r i-  
n  tti, do k tórego redakcja  m o iiach  jsku g * Neue- 
s ‘e N a ch tn n  en zw róciła się z z sp y tan iem , czy  
w ia d c m -ść  Voru:drts je s t p raw dziw ą , o d te leg ra- 
fow ał, że K ru p p  w cale n ie  Dy* z C ap ri w yda- 
lonv. Kr u p p  w niósł p rzeciw  red ak cji d d en n ik a  
V(,rud f{ skargę o obrazą czci, a le  i d  g łosze­
nia przez Fort',drł8 ow ego a rty k u łu , był bardzo  
pod rażn io n y  i j i e  je s t  w ykluczone, że te  cwżtie- 
zą r?u ty  przyczyniły  się do  jego śm ierci. R ó w n ie t  
b a -d  .o n ieko rzystn ie  w płynęła na niego ih i r o b a  
żony, k tó rą  p rzed  k iu u  d n ia m i m u sian o  od- 
w u ź ć  do  jednego  z zakł-tdów  p sy c h ia try ­
cznych , z p o w o d u  ch o ro b y  n erw ow ej.

(Telegram y t D ziennica Polskiego• ) .

Essen 24  listopada. .Ż o n a  zm a-Ie jc
K ru p  a p rzyby ła  w czora j p rz rd  p iudniem .

Essen 24  lis topada , W czora j r a r o  od- 
I y l • się tu  zg rom adzen ie  około s tu  hczes j  ri 
s ta ieb  sto w arzy szeń  robo tn iczych . TT hw alone 
w y d ać  depeszę kondo lency jną do  w dow y.

P  g -zeb  śp. Kruppa odbędzie się w środę  
o godz. 10 ran o .

C -sa rz  W i!h=lm n a  w iadom ość o śm ierci 
K r m p a  przesłał n a  ręce ro d zin y  depeszę k o n d o ­
lency jną .

DEPESZE
ttlsBraflcznt i ttlefoniezni.

C h oroba c e sa r z a
Wiedeń 2 4  listopada. P olepszen ie w sta -  

r>ie zdrowia cesarza ciągle postępuje nanrzód. 
W czoraj odbył cesarz dłuzszą przechadzkę p o  
parku scbdnbruńskim .

O p*ra K o c r - ilsk z e g c .
Akwlsgran 24  listopada. Opera R aula  

K czalskiego .R ym on d * , którą tu wczoraj przed­
staw iono po raz pierwszy, uzyskała w span isły  
su i ces. O becnego na przedstawi- niu kom lozytora^ 
w yw oływ ano po każdym accie w śród burzli­
w ych oklasków.

Z  k o r te z ó w .

Madryt 24  listopada. N a onegdrjsteru  
posiedzeniu izoy poselskiej przyszło do bardzo  
burzliwych scen. P  R o m  e r  o u czy n i w niosek  
o w ybranie Komisji celem  przeprowadzenia fl e- 
a twa w  spraw ie Diepraw dlości oopełnu  nych  
przy sprzedaży losów  państw ow ych. Postawi- 
karlistyc?ni dom agali się postaw ienia gab inetu  
przed tryl unał stanu. P. R o m  ro cc loą i n astę­
pnie sw oj wniosek, atoii burza w izDie m im oto  
trwała dalej. Między postam i konserw atyw nym i 
a liberalnym i wybuchła tak gw ałtow na sprzc- 
c ca , że prezydent zem knął posiedzenie.

Nowa d e fra u d a c ja .

Drezno 23 listopada. W  dyrekcji n ie- 
m iecko-anstrjacziego towarzystw a żeglugi od (ry­
to m alwersacje, których dopuszczał się d"rektor 
dr. Gustaw R i hter. R ada nadzorcza Tosk. o -  
g łon U  kom unikat, w  którynr donosi, te  dr. Rt- 
cbter został z posady sw j  usunięty i te  prto- 
ciw  niem u toczy się śledztw o.
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K a ta s tr o fa  k o le jo w a .
P aryż  24  lis to p ad a . W czoraj ra n o  n a  

s ta c ji L a  ie ray  pociąg  to w aro w y  u a jsc b a l na 
pociąg  osobow y. O baj m a s z y n k i  i je d e n  p a ­
lacz zgi ęli. T rzy  osoby  ze służby  kolejow ej 
i d w aj p od róż  ii są  ran ie n i.

S tr e jk i  fr a n c u sk ie .
5 e v a n to n  24  lis to p ad a . G órn icy  p o r o ­

zu m iew a ją  się z w łaściciel im i fcopMń o zaże- 
g n in ie  sp o ru , niezależnie od zw ołanej przez 
p rez y d en ta  R o c s  wclta konferencji. P orb ta .w ą 
o b ra d  m a być podw yższeuie p rac?  o 10%  i 9 
godzinny  d;.ifó  pracy .

R e w o lu c ja  w  K c ln m b ji.
W a s z y n g t o n  24  lis to p ad a . S ek re ta rz  

u rzędu  m ary n a rk i o trzym ał c d  a d m ira ła  G 's?y a  
zaw iadom ien ie , że rew oluc ja w  K elum bji ju ż  za- 

cń czo n a .
Samobójstwo.

B u d a p esz t  24  lis topad# . W  Minkolczu 
z a s t r  ei 1 się jed n o ro czn y  o cho tn ik  z 65  p. p. 
Jó zef F a rk as , z o b tw y  p rzed  tem , iż będzie 
zm usźony  d rug i rok  służyć.

Rzym 2 4  lis topada . P i z j  był tu  a rcy b i­
sk u p  w ai^zaw s^ i ka. Pi piel.

R z y m  14  lis to ,-ad j . U m arła  tu  M sfka 
S iedlecka, założycielka zakonu  po lsk ich  N aza­
re tan ek .

Rzym 24  lis to p ad ą . K ard y n a ł Alojzy M a- 
fe l'a  zm rł onc g - a j  nagle.

K F O N I S A.
D ia r  u s f  lw o w s k i
P o u i e d z , a ł e k  24 listopada.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y t e  

e k i e :  W zakładzie.chemicznym (ul Dług sza 6}
od godzmy 7 1/* — 8 1/* wieczorem, dr. E. P ib- 
■rcki: .F  zjologja ćwiczrń cielesnych* z obrazami 
świetlnymi). —  W  szkole realnej (ul, Kamienna 2) 
od godziny 7 1/* 8 ’/* wieczorem, prof. dr. A. Z p-
p e r : „Gr.llparz -ra arcydzieła J r  im tyczne na tle 
jego życia i epoki*.

Teatr m iejski. „Zaczarowane koło*, baić
dramatyczna. Poezątek o godzinie 7 wieczorem.

Kalendarz Poniedziałek 2 4 ) : Jana od krz. — 
Dorosława. (1 1 ). Mjny mucz. Wzcnód sł oc*
•  godzinie 7 m inut 27 , taehód o godzinie 4
m inut 8.

S t a n  p o w i e t r i a :  Godziua 6 ra u o : Ciepłota 
—  7 * R  Pogoda.

Zatwierdzenie wyboru Cesarz zatwierdził 
wybór dra Jana Steca, adwokata krajowego w Tar 
nowie, na zastępcę prezesa rady powiatowej w Tar­
now ie, a Pioira Szczepańskiego, właściciela dóbr 
w O u snach, l«  z a ilę p ę  prezesa rady powiatuwej 
W Tm m a-zu.

Mianowania. Wydział krajowy zamianował 
w krajowy n  azpitalu iw . Łszaraa w Krakowie, se- 
knndaijuszem II kl dra Hermana Goldberga, se- 
kundsr.as ;em I kl., prBktykaota etatowego dra Ant. 
Ciajkowakirgo sekundcijuszem II k l , praktykanta zaś 
bezpłatnego dra Leona Fiirbeka, praktykaulcm eta­
towym

Dalej zamianował wy Iza) krajowy lekarza-oku 
lihtę w Stanisławowie dra lana Kreutza, sekund rju- 
zz< m B 'p i ta la  Dow»’echn*go w Stan sławo wie

T e a t r  In d o w y  o u ło ś n ik ó w  sc e n y . Dziś o 
godzinie 6 wieczurem odbędzie się nadzwyczajne 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa „Teatr 
ludowy m łośn iiow  sceny* we Lwowie, w gm acłu  
Towarzystwa Pedagogicznego*'. N . porządku dzien­
n y m . O lrzytame protokołu. Sprawozdanie skaibnit a 
Sprawozdanie z czynności. Udzielenie wydziałowi 
absolutorjum. WyDÓr prezesu Tó» irzys wa. Sprawa 
reorgi nizarji. Wuioaki i interpelarje W razie nie- 
doatatecznego kompletu, nadzwyczajne walne zgro­
madzenia odbędzie się trgo sim ego dnia o godzinie 
7 wieczorem, jako powtórme zwołane.

Z a g in io n y  g łu c h o n ie m y . Doia 24 listopada 
1891 r., szewc z Tłuiteńk-cgo w powiecie Ht sia- 
tyńsk m, Jó«ef Kulczycki przywiózł do Lwowa ewo 
jego głuchoniemego, zdradzającego obłąkanie br*ta 
Grzegorza, celem nmiesi zenia go w tutejszym po­
wszechnym względnie w Kulpi rke wszim zakładzie. 
Przybywny do Lwowa, apotra* aię z ni-jakim  Emi­
lem Mudreekim, byłym ztrażaikiem m»g « ta tu , który 
dowiedziawszy się o co chodu, odradził Kulczyckie 
mu oddania brata do kłpitaia, lec i poradzi! mu,

aby go oddał do zakładu brata Alberta, a zarazem 
ofiarował się ułatwić przyjęcie chorego do tego za­
kładu. Zażądał tyito od Kulczyckiego kwoty 6 kor. 
rzekomo na wpis Kulczycki dał mu żad-ną kwetę, 
a Mudrecki zaprowadził Grzegorza do zakładu Brata 
Alberta, ą wróciwszy, oznajmił czekającemu na 
bramie Kulczyckiemu, że brat jego zosttł przyjęty. 
Gdy Kulczycki po 11 lata-h przyjechał wczoraj do 
Lwowa i zgłosił się w zakładzie Brata Alberta, ce­
lem zabrania Grzegorza d i  domu, powiedziano mu, 
że go tam nie ma i w księgach nie ma ś adu by 
byl tam kiedy. Mu irecki, do którego zgłoś t się 
Kulczycki, początkowo wypierał s ę wogóle znajomo 
ści z n m, następnie jednak przyznał że Grzegirza 
w zakładzie umieścił, nie wie jednak, co się z u,m 
stał"

Otwarcie wystaw. W  s bntę, w obecności
ministra oświaty dra H.u-tla, otwarto wystawę zimo­
wą w austrjackiem muzeum dla sztuki i przemysłu, 
a w obecności min’s’ra handlu otwa>to wystawę 
świąteczną wiedeńskiego towarzystwa sztuk.. P»zy 
sposobnoś i tej br. Cdi wypowiedział movrę, w któ 
rej wspomniał o wielkim sukcesie, jaki odniósł 
przemysł austrjacti na wystawach w Londynie i Tu 
rynie.

Z  tu zy k i.
(P ierw szy  Jroncert Tow arzystw a m uz. w  teatrze 

m iijsk im  —  Z  i  Uh ar m onji.)

Wszyscy ci, którzy n.e zgadzają się ua wyko­
nywanie utworów W agnera w sali koncertowej, po­
winni także, chcąc być logi tuym i i... bezstronnymi, 
wystąp ć przeciw graniu symf nji w teatrze. Jednakże, 
co do mnie, nie widzę zup»lme powodu do dysku­
towania o kwestji, która w zachodniej Europie już 
dawno została załatwioną Nietylko bowiem oddawna 
orkiestry operowe grywają t  kże w salach teatral­
nych symfonje (przytaczam jako dowód cboćby lyiko 
koncer y abouaoicntowe w operne berlińskiej, nie 
mające nic wspólnego z koncertami w beri ńskiej 
F lbarmonji), lecz również we wszystkich prawie 
st< licach europejskich, posiadających przecież stalą 
operę, wykonywują w salach koncertowych ustępy 
z nper W agnera a nawet całe opery, a to li tyUo 
z tego powodu że publiczność terażiiejsza praguie 
ohecuie przeważnie tylko W agnera, a żadna dyrekcja 
opery tym żądaniom r..dosyć uesyn ć nie może.

Muzyka w guerowska wszystzim profanom, 
a nawet dyletantom wy łaje się tak trudną do zro 
zumienia, że powinna być popularyzowaną •> uaj 
więcej aby m rgl i pomyślnie wyrugować wszy-itkie 
niesmaczne ku lety operrtkowe, łub brukowe w ro 
dzaju up. „Hast du n i.h t den klein Kebn gesehen*, 
lub inne tym podobne — passez-mot, te mot — 
paskudztwa. Tej popul-ryzacji < oże najlepiej doko­
nać -ala koncertowa, zwłaszcza tam, gdzie nie ma 
o jery  W Paryżu Dp. spotykałem się często z tem 
zdauirm ludzi bardzo inteligentnych i muzykalnych, 
że „o wiele przyjemniej sluchsć jest W agnera 
w sali koncertowej, gdyż można się zupełnie podd»ć 
wrażeniom prawdziwej czystej muzyki, podczas, gdy 
na scenie rkrja , oraz tak bogata u Wagn>ra strona 
dekoracyjna, odciągają uwagę słuchacza od najpię 
knie szycb nieraz suhleW ści muzycz y h. Jeżeli zaś 
krgokolwi«Łbądź-az ukazujący się we fra u Ste^murid, 
albo H unding  p 'w in n a  mu tak «jmo wydać s ę 
śmieszna jakaś Z e r lim , Azucena, lub A id ii w toa 
lecie brlowej. Dalejże więc, wyrzucić z sali kou 
cenowej wszyaiLie włoskie arj; operowe 1 Jak logika, 
to logika.

Nie chciejmy więc być p lu s cathn1 quos gue le 
pape  i zadowólmy się tak |  muzykalnością i takimi 
koncertami, jakie są n. p. w Lipsku lub w Berli­
nie Obyśmy tylko takie mieć mogli 1 Również nie 
powinn* nrs wcale obchodzić kwestja, czy instytucja 
urrą-łzs-jącB koncert uazywa się „Tuw.rzysl wo muzy 
i'łne*,czy,Filtiiirm onja*1czytfż „Dyrekcjateatru*, tylko 
gdzie jest lepsza muzyka. Ta instytucja, która da 
nam dyszeć ni jl -p; s* utwory w uajlepszem wykona­
niu, będzie miała największą rację bytu. Najlepiej 
byłoby, aby wszystkie ją  miały.

Jednakże instytucje rauzyrzue nie potrzebują 
sobie nawzajem przeszkadz-ć i tak n. p. galicyjskie 
Towarzystwo muzy zne mogłoby lepiej, w obec wiel­
kiej iliści koncertów orkies ralnych we F Ihai monji, 
uprawiać utw<ry chóralne (tylko z lepstemi solistka 
mi aniżeli wczoraj) a mianowicie muzykę kam eulną. 
Pozwalamy sobie także radzić temnż Towarzystwo, 
aby nie nrządzdo więcej koncertów w teatrze, z po 
wodn bardzo niedobrej h m  akustyki. Pomimo. > 
estrada wysuniętą była daleko wprzód, instrumentów 
dętych pri.wie wcale ni* było dychać. Może byłoby 
lepirj lo a u  e ić orkiestrę w tyle, tytkę urządzić nad

sceną sufit? Zresztą orkiestra, która była złożoną 
części z amatorów, nie może wytrzymać konku­

rencji z orkiestrą Filharmonji. która miała już spo­
sobność zn. kumitego zespolenia się, może ciągle 
jeszcze nad sobą pracować i do coraz to większej 
dążyć doskonałości. Podziwiać nahzy dyrektora Soł­
tysa, że ze swojej zbiorowej o rk ies try  tyle jeszcze 
pięknych zdołał wydobyć m om entów ; jedno tylko 
mógłbym mu zarzucić, t. j. zbyt powolne tempa.

J.-.ko sol stka wysiąpiła we wczorajs ym kon­
cercie T o w m y d w a  znana we Lwowie śpiewaczka 
koloraturowa pan1 Anna F I  o r i  a n i  i wykonaniem 
wielkiej arj, z „Wolnego strzdea' ' ,  oraz poloneza z 
„M gnion* odnń ski wiele sukcesu. Mianowicie chwa­
lić nalety Silny j “j głos, wielki temperament, a przy- 
tem dużo u zuc,a.

Sobotni koncert we Filharmonii był prawie 
cr.ly pcśw ęcory znakomitej śpiewaczce pannie P :n -  
k e r t ó w n e j ,  tóra dała nam słysieć S3me wi Izie 
erje z „Purylanów*, z „Rigoletto* i z „Dinory* 
Mtyerbeera i m ała to samo wielkie powodzenie, CO 
we czwartek. Ja«o nowość ork estralną usłyszel śn y  
w sobotę su te Mi-ss-neta pod tytułem „Scóajs al- 
saciennes*. Nie dziwimy się dyrekcji Filharmonii, 
że tę bądź co bądź dość Oryg naloą kompozycję n- 
mieściła na programie swoich koncertów, więcej 
dziwimy się iwóriy tjle nastrojowego ,W er te raL, 
że nie umiał w swoje sielskie „sem?* w \ ć  trochę 
więcej poezji. J a n  S b eyd lew sk i.

Tajemnicze morihrstwo na statku 
niemieckim.

A ten y  20  listopada.
D epesze telepraficzne doniosły  w am  ju ż  o 

tem , że sp raw cą  m o rd e rs tw a  c a  okręcie „L ,ł-  
reley* dokonanego  na osobie podoficera B ied ­
rzyckiego, je s t  m a jtek  K ubler, k tó rego  także  
m ian o  za zam o rd o w an eg o , bo  zmk? w  p ie rw ­
szej obw ili. M irderca  je s t rodem  z W ir te m b e r ­
gii, a  ja k  zeznał, jed y n y m  m otyw em  zb ro d n i 
była u  niego chęć zdobycia p ien iędzy . K radzież 
u p lan o w a l sobie ~Kohler je sz ize  w K  m s ta n ly -  
n npo lu , g d j w  dn iu  o d jazd u  p rzy p ad k o w o  by l 
w fum oitee  św iad ziem , ja k  o tw ie ra n o  r a s ę  i  
zobaczył w  niej dużo zło tych pieniędzy. Z im ia r  
jego d o irza l w  n o c j  z ubiegłej so b o ty  n a  n ie ­
dzielę, bo  ran o , po  n a p ra w ien iu  n iek tó ry ch  
uszkodzi ń , m ian o  od p ły n ąć  z P ireu s. K 'ed y  w ięc 
s traż  n a  ty lnym  pnkiadzie s p ić  poszła, d o b y ł 
z kom órki, g iz ie  były m rz ę d z ia , m ło t i d łu to , 
a  gdy m uęła g id z irta  do z n e e n j w arty , spuścił 
n a  m orze j  d i ą  z b a rk  okrętow ych  i uzbro ił 
się w wielki nóż okrętow y, k tó ry  n ied aw n o  w  
porcie zakuo iono .

Byt i pól d i d rug ie j n ad  i snem  gdy  K b - 
le r zgasił św iecę, sw e rzeczy zw iązał do  w ę­
zełka i u i - y ł  je  w barce, poczem  poszedł do  
fu m o ^ u  D.-zwi od  t - go sa lo n u  były o tw a n e , a  
gdy  K h le r w si"d ł, podi ficer, śp iący  na sofie, 
podn iósł się n; gb>. ZU d iej —  ja k  p o w iad a  — 
n ie m ie l zam ia ru  m o rd e rs tw a , a le  te raz , f* T  
wi n i  ul, że m oże bvć z ni n  ź b , rzucił się na 
B pdrzvckieiro i zada ł m u n o ż n n  c 'o s  głęboki w  
szyie DD u o ^ zo ro w an is  n a p a d u  z in n e j s tro n y  
i ab y  w vgl„d ło, że i B iedrzycki i K ohler pa ił. 
jpgo ofi rą  i obu  w  m orze w rzucono , pow lókł 
K oh ler podi ficpra przez sch o d y  n a  pok ład  i 
rzu ■ l gó przez b u r tę  w w oóę. N asfęon ie  ta k  
sam o  p '-" lo k l k is e  i n?\ lirde sp u ś  4 ją do
czółna, I r  ę r d c  ął nc ż m , a  gdy  ju ż  o b m y w a ł 
ręce z Lrw , b .la  godzina d ru g a  n a  zegarze o -  
k rętow ym

B a rię  sk ierow ał K ob ier ku la ta rn i p o r to ­
w ej, ja k  to  Bobie ju ż  porzedn io  u p lan o w a t, że 
ta m  m u b -d z ie  najoezpipczniej. S ta ło  się je d n a k  
inaczej P o  d odze n a p 1 tk a l s ta tek  ry b ack i, 
szybko w  ęc 'k ie ro w a ł ku lądow i, p o rw a ł w ęze­
łek z rzeczrm i, u n ifo rm  i nóż rzucił w  m orze i 
u m k n ą ł m  sił m u  st«to. bo  b .rk a  ry b ack a  tuż , 
tuż  nadp ływ ała  Bez f  n iga przy duszy, jedyni®
z kaw ałkiem  «hl bs w kieczeni, j i k  szalony
rz u iil się w  c ie m n ^ śń  nocy.

Ja k  już  w ierie , scb w y ta tlo  K M era w  jb - 
dne j z szynkow ni po rto w y ch , *p tego.

P rzez noc ca łą  n ie  zm ru ż )i ib ro d z i J  oka, 
n ie  n rzy im ow ał żadnego  p o k ar m u i nie d a w s ł 
żadnych  odpow iedzi, próck te j, że n ie  m ia ł
w spó ln  ków. w  co znow n  nie tak  bardzo  w i, ■ 
rza , bo  t-u d o o  p rzypuścić, ab y  sam  m ógł t a ­
kiej zuchw ałe j zb ro d n i d o konać  CMu p o p rze­
dn io  w M e f-n a . ja k o  p o d e jrz tn y c h  a re s  towfc- 
n y ih , N iem ca K o n ra d a  i D uńczyka A n d ersem  
puszczono  n a  w olni ść.
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Oczywiście, że i w  w ypadku na .L oreley*  
buta niem iecka okazała się w  ctle j p * U , ale 
też i doznała porażki niemałe} — a zupełnie 
zasłużonej. Kiedy m ianow icie kapitan portow y  
w  Pireus, w yraził przed kom endantem  statku  
podejrzenie, że  mt że  to, zniknięty ma tek (K oh­
ler) ZDrodmę peppłnił, kom endant R euter du­
m nie odparł: .N iem cy to nie Grecy*. A n o !
pokaztło  się inaczej...

Dział ekonomiczny.
-  W i e d e ń  22 listopada. Zam księais g :* f i | 

o golz. 2 m. 30. Akcje austi Zakładu kreit? . 
6 6 : 25 , &kr'e węg. Zakl kred. 7 0 4 ‘—, A l i t  
A iglibanku 269  25 Akcje Unionbanku 5 2 9 '— , 
Akcje Laenderbanku 386 75, Akcje B a ak rrtis  
448  — , Akcje Budeucredit 9 1 0  —, Akcj« f  l. 
Banku hipotecznego 5 t8 —, Akcje kolei pań*:*. 
6 9 3 '— , Akcje kolei potudn. 7 0 '— , Akcji transu, 
lit a) — ■ — , lit. b) — , Akcie kole E lbett 
452  — , Akcje kolei Północnej 5 6 5 0  Akcje kol-ji 
Czerni świeckiej 5 6 1 — , Akcje Alpiny 3 60 50 
Akcje Rima Murań i 468  50, Akcje pragskiego To­
warzystwa żelaznego 1425 — , Akcje fabryki b m  i 
304 — , Akcje tureckie tytoniowe 8 3 0 '— , O bli;, 
węg. indemn. 97 65, Renta majowa 1 0 1 ’05 Aum .  
reuta koron 100 05, W ęgierska renta koron 97 55 
563  i listy Tow. kred. siemsk. 9 6 1 0 ,  4 j,r- .
listy Banku kraj. 97*— , 4  i pól proc. listy B u  u 
kraj. 101*— , 4  proc. listy Banku hipot. 95 75,
4  i pól proc. listy Baaku hipot. 100 15, 5 p»»e. 
listy Banku hipot. 110* , 4  proc. Gal. oblig. propie.
99 10, 4  proe. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 97*60, 
4  proc. pożyczka m. Lwowa 94 70 Losy tureakie 
1 1 2 — , Mwki 116*90, Ruble 252*75.

-  W l « d « A  22 listopada K U Ś  g l e ł a * 
v>.«? a ń s k le j .

Losy a) piOBeatowe: Austr. zakl. kr. z obli. p. 
z r. 1880  w proe. 263 — ; Austr. zakl. kr. z. eb. 
pr z r. 1889 3 proe. 263 — ; Tow. żegl. na D« ■ 
naju 100 zł. m k. 4 proe. — ' — ; Lregulow. Da 
naju z 1.701 100 zł. 5 proa, 285* — ; W ęg. Bankę 
łup. po 100  zł. 4 proe. 253*7 0 , Pożyczka serbik. 
prem. po 100 fir. 3 proe. 87* — ; Tureckie obi. 
prem kolej, po 4 0 0  fr. 111 60 b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18 8 0 ;  Zakl. kredyt, 
dla h. i p. po 100 zł. 434*— ; Ciuy 4 0 z l .  m. k. 
185 — ; Pożyczka m Insbruku 20 zł. 88 5 0 ;  Lory 
n . Krakowa 20 z l , 7 8 — ; Potyczka nr. Lubiany 
41  zł. 75*— ; Ofen 4 0  zl. 190 — ; Palffy 4 0  «- 
m . k. 182 ' — ; Cxerw. krzyża aurtrj tow. 10 z)

chemia m  osiągach spraw ie­
dliwości.

Bardzo rzadko udaje się sędziem u śledcze­
m u sksnstruow anie doraźne zbrodai tylko na 
podstaw ia sam ych w irn ik ó w  z zeznań św iad ­
ków  lub przypadkow y-b odkryć. Chem ia w  tym  
w y p a d k u  o d d a je  iu u  z a w s z e  b ard zo  w a i a e  
usługi.

U  zbrodniarzy stw ierdzenie, czy krw aw e  
plam y znalezione na ich ubraniach, nożach, 
cbustkacb itp. pochodzą rzeczywiści* z krwi 
ludzkiej, jest bardzo w ażae. D ow ód w  tyui kie­
runku m oże być przeprowadzony w  sposób  b tr -  
dzo różnorodny. Jeżeli p lam y aą jeszcze św ieże, 
wystarczy zw yczajne zbadanie m ikroskopow e.

Jak w iadom o bow iem , krew w ygląda pod  
m ikroskopem  jako ciecz prawia zupełnie bez­
barw na, w  której p ły w . ją m alutkie, krążkowa te 
ciałka krwi czerwone. Trud niejszem jest orze­
czenie, czy krew ta poebodzi z człow ieka, czy 
którego ze zwierząt zsąrych. Pytanie to  roz­
strzyga a‘ę w edług w ielkości i kształtu ciałek  
krwi czrrw ouycb. T e  ostatn ie bowiem  u  czło­
wieka są zupełnie inne, niż u zwierząt, tak. te  
z  ich kształtu m ożna z całą pew nością w nio­
sk ow ać o icb pochodzeniu.

W łaściw e ehem iczne badanie uaatępuje do­
piero przy starszych pozasycbsnycb  plam ach  
krw aw ych. O dm oczywszy taką plam ę bada się 
część jej za pom ocą oksydotu rtęci, itó r y  od­
działyw a na zawartą w  krwi istotę L u .kow ą. 
Iu ia część gotuje się w  kwasie octowym  skon­
centrow anym , wskutek czego, z barwika krwi 
tworzą się tak zw ane .kryształy T eicbm anna*, 
zabarw ione brunatno, a pod mikroskopem da­
jące się łatw o rozpoznać. W  innej m etodzie po­
stępow ania używa ię analizy spektralnej. M e­
toda ta za lec i się tem , że w ystarczy w  niej na-

55 —  ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl. 26*76 ; Los 
fuud. src. Rudolfa >0 zl. 70 — ; Salina 4 0 . zl. m.

243 — ; Pożyczka salcburska 20 zl. 77*— ; 
Pożyczka St. Genois 4 0  zl. m . k. 230*— ; Losy 
komunalne m. W iednia z 18^4  roku 429* —

W i e d e ń  22 listopada {G iełda tow a­
rowa)  Cukier surowy od a. 21 20 do — *— . Ten­
dencja spokojna. Nafta gal.cyjska od k. 28*— do 
— * Tendencja niezmieniona Spirytus od koron 
37*60 do — * — . Tendencja bez zmiany

— B e r l i n  22 stopada. Przy zamknięcia 
^nzorejszej giełdy: Kredyty 210*75, Staatsbanuy 
149 10, Discomo Comandit 187 30, Berlińskie Tow. 
~#*dl. 155 10, Laura 201*— , Bochumery 166 50, 
Sole] polud. wsebud aio-pruska — *— , Ruble za go 
ówke 216 50  Soiej wa-szaw wied. 181 60 Kolej 
nnrza Śródziemnego 86 50, Kolej nteridionalna 
130 50, Losy tureckie 121 75 Renta wioska — * — , 
H trpener* kopalnie węgla 166 90 Folej Marien- 
■ lig  Miawka ’— , Konsolidation 335 50 , Lom­
bardy 18*40, Kolej Henry 97 60, Niemiecki bank 
Btrodowy H 5 ‘— , Kanada P n fe red  129*90 Akcji 
teglugi hamburskiej 9 3 1 0 ;  W arszawa krótki 
(Kurz W arschau) 215 80.

— B e r l i n  22 listopajda. Austrj. banknoty 
65 35, .pirytus 41 70.

— Frankfurt 22 listopad.,, Ajsor. kred. 
209 5 0 ; Kolej państw. — *— ; Laura — * — ; 
Oiaeonto 18 J 90; Alpray — * — .

— P aryż  22 listopada. 3 $  renta 99 9 2 ;  
mąka 29 20.

Drobne Ogłoszenia
p* 3 halerze za stawo. Najmniejsi* agloszsait 80 bal-

Rutyuow&ii& uauczycfeUa u .juuwezą m etodą po
4 zlr. m iesięcznie. W iadom ość: ulica Rurkow a 4, p a r tu  
na lewo__________________________________________________

U  ł p 7 l l 7 M  p z 'jeinntrj powierzcbowL ŚJi, w wieku 
W l(l GLj LIIB 30 1 t  na stanow isku rządowem , z p ła ią  
1600 koron roczm e i widokam i aw ansu, ożeni się r  panną 
lub  młodą, bezdzietną wdową, mającą najm niej 4u00 ko­
ron  posagu, jeżeli osoba ta  zd ecy d u j s ę odd.,ć m u jn i  
te r  z 2 i " *  koron do dyspozycji. Zaliczka nbezpieczona 
będzie skrypt-m  p rar.nym  Aoonim ow e zgłoszenia u je oą 
wykluczon Zgłoszenia do 25 b. m . pod ad resem : K. b  
poste restan te  Lwów. 860

B uri pośrednictwa kowska 1. 8  poleca służbę w szel­
kiego rodzaju, m a rozm  ite dobra  i realności do sprze­
dania, a m ędzy niem i zaraz do objęcia z powodu wy­
padku w rodzim e wieś z całą tegoroczną kr. scen ją  pod 
bardzo korzystaem i w arunkam i. Poszukuje dzierżawy m a­
łej i większej spieki, oraz folwarków. 865

drobniejsi*  plam ka, aby po w ielu  dziesiątkach  
la t n aw et stw ierdzić w  niej pochodzenia krwi 
ludzkiej.

D ugie za lan ie  cbemji sądow ej polega na  
okreś eniu trucizn. G łówną rolę przy m order­
stw ach za pom ocą trucizn, odgryw a jeszcze cią  
głe rszemk. Przy truciznach, które n ie uL in ia- 
]ą  aię w  tem peraturze danej w ysokrści, bada  
się je w  ten sposób, te  części organiczne, z któ- 
rem i js  pom ięszano, poddaje się spaleniu , a p o ­
p iół stąd otrzym any bada aię chem icznie. 
W  w ypadkach jednak, w  których użyto arste- 
niku, postępow anie takie n ie byłoby odpowie*  
dniem , poniew aż związki arsenow e ulatniają ę 
przy ogrzewaniu. W  celu w ięc u su n ię ia  części 
organicznych używa zię chloru, który m ian ow i­
cie związki organiczne w  trupie bard-.o łatw o  
r o z p u s t a ,  pozostaw iając m ineralne nietknięte­
m u Jeszcze przydatniejszym  jednak jest wrzący 
kw at aolay W  rozczynir takim , w  którym z b a­
danych części ciała ludzkiego pozostały już tylko 
niższe, nierozpuszczalne związki, m ożna już z ła­
tw ością  m etodą M trsha odszukać arszen L.

Metoda ta polega na oddziaływ aniu w odo­
ru na związki, zaw ierające arsen, które n a stę ­
pnie przeprow adzane ą przez szklaną rurkę w  
bardza w ysokiej tem peraturze. W  rurca tej 
związki te rozkładają się, osadzając arsen na 
ścianach rurki. Metoda Marsba należy obecnie 
do najpew niejszych i najdokładniejszych w  ca­
łej cbem ji sądow ej. Przy jej pom ocy m ożna  
wykryć istn ien ie najdrobniejszych ilości arszeni- 
ku w  cielą ludzkiem tem bardziej, za w  niektó­
rych organach w ew nętrznych, jak nerki i w ą­
troba, ślad] arzzeuiku przechowują się przez 
szereg tygodni po śm ierci.

Inną rozpow szechnioną trucizną jest fosfor. 
Istnienie jego w yk-uuje się w ten sposób, że 
zuwartość żołądka w  szklanem naczyniu, usta- 
w ionem  w ciem nym  pokoju, ogrzewa się aż do 
wrzenia. W raz z parą w odną w ydobyw a się

n< ,L fflP B M W  Ł tr ’ylptQ'ą  praktyką sądow ą i adw o- 
U D ftlJI p i  AW tac k ą  prow incjonalną posz ikuj) po: d r  
koncvpieuta we Lwowie. Zgłoszenia pod .Koncypient* 
Admu-i-Tracja .D z snn k i  polski go*. 868

bardzo tunio ki'!:., i n n i  nic do sprzedania. W iado­
mość n M kulińskiegn we Lwowie, W ałow a 15 866

I utilu. olr p biuro hundl iwe, Kościuszki 1 4 dostarcza
Lwa oB i w, gle ka ienue krajowe z kopalń .S iersza*
po 58 c t ,  Gó-no sziąskie po 721/, ct. za 50 klg. z od-
s t .w ą  do dom u 832

N IIP7l!f- l|Vfl 2 francuskim  i m uzyką jes t zaraz
U b L Jb lfllK a  do wzięcia, b iu ro  Zagórskiej, Cborąż- 

czyzna 7. 867

l l iń il  linpnuni w,yborny Prz śi|y> w & nilowych bbszan-
m il._  l lp l iU i |  k ich  >~ysyL frauko za pobraniem  7 kor. 
Zarząd pasieki A. KraińsaiegO w Jen e rzan  :h, obok 
C.o tkowa. 803

ot jo e  kopiuje, odnawia, POKTRE l'Y (olejne i 
pastelowe) podług fotografią jakuteż Obrazy 

d la  kości- łów i cerkwi wykonuje po najniższych cenach 
W. KLEANUR, artysta-m alarz, Lwów, ulica Slipińskiego 
1. 2  A _ _______ ______________________

n i h w r m i  J i r n n 7 u i  w śrAdmieś(*in iest  dc wy-
U IJ Ł j l l i l  I |  i t j  I najęcu —  Z g aszen ia  przyjm uje 
A dm inistracja .D ziennika Polskiego*.

D , 9 7 ,.L i iio  bony, Francuski, Lwów, W ałow a 3, S .b a -  
m 5 4 u a u ją  towska. 867

PlIlMlITlł w d o t l r m  stanie, jes t do sprzedania w  Stani- 
r i iw l l  14 sławowie, u1 Trzeciego Maja 1. 27 w re a lu c śa  
W go Zakrzewskiego. Bliższa wiadomość u  dozorcy tego 
dom u 864

II p n t a  *Qb uczeń, zn jd tie  za um iarkow aną cenę 
■ U l i .  pom 'iszczenie z troskliw a opieką. Fortepian  
w dom n. Ulica Ralecza 1. 8, II. p. na* lewo.

Tuzla fotografii od 2 *łr.
s t y - w a l e r z a ,  u l .  F r e d y  1 7 .  668

H to W lI I P  ândo> laQdolpt, poczwórny faje*,on, U ra n ta j, 
U iJW  łllu  saneczki, siodło d .  niskie, tan io  do nabycia a  
Strom engera, Lwów, Karola Ludwika 1 5. 858

Wyższe wykształcenie dla PaO. tn ra  francuska,
lite ra tu ra  poi szechua, socjologia, historja filozofii, h istoria  
ztuki. (Także lekcje zbiorowe). Dr. Felicja Wossig, Lwów, 

ul. Auloniegc Małeckiego 2  634

z kuchnią, spiżarką strychem  i piw nicą na 
pierw szeil  piętrz* do najęcia oa  1 utycznia, 

u lica T ea tra lna  n r. 1. 858

Ldpo\.iodzuUny aa redakcję: Adam Krajbwski.
Właściciel* i wydawcy i Dr. L' Ortuzeniki-Barańeld 

Kilaki i Sp. — Z drukarni M. ocumitta i Sp.

w ów czns para fosforow a, która w  zetknięciu  
r powietrzem  św ieci w  ciem ności, wytwarzając  
na naczyniu szklanem  charakterystyczne p ło­
m yki fosfor>czne. N aw et najm niejsze ilości fo ­
sforu pow odują joż to  zjawiako. P ew n e jednak  
subataocje, która najczęściej w prow adzono do 
organizm u chorego jeszcze za życia ft-u tego , 
przea tkadzi.ją tem u św ieceniu . Jeżeli tedy istn ie­
je  przypuszczenie, że substancje i go rodzaju  
rzeczywiści* istnieją, to potrzeba pary fosforo­
wy przeprowadzić orz z gaz obojętny, w  któ­
rym  suostancje oddzielą aię od nieb. Trudniej- 
Liem jest wykazanie istnienia trucizn roślinnych  
jak: strjcb n i. y raorfiay lub n ikotyny. Ale o sta ­
teczni* i tutaj zaw sze chem ja odnosi zupełny  
tryumf.

O statecznie jbem it sądow a m a decydujący  
gloa przy rozstrzyganiu o fałszerstw ie p ioduktów  
spożyw czych. W in o czerwone farbują jeszcze  
ciągle aniliną. Fuksyna odnajduje się w  w in ie  
przez odparowanie połow y w .na wziętego lo  b a­
dania trucizn, poczem  w  pozostałą część wkłada 
się strzępki w aty przesycone eterem . P o  w ypa­
rowaniu etaru, na wacie pokażą się plam y czer­
w one, albo naw et cala uoarw i się na czerw ono  
stosow nie do ilości fuksyny w  badanem  w in ie.

Do kiełbas dodają b rdzo często m ąkę i  
krochm al. A żeby to  odkryć, wystarczy św ieżo  
nadkrojoną kiełbasę posm arow ać jodem . Jeżeli 
znajduje się w  niej mąka ni. miejscu pocią- 
gniętem  jodem , w ystąpią uatyebm iast n iebieskie 
plam y. Na odw rót czystą mąkę próbuje się w  
ten sposób, że w sypuje aię trochę do m iesza­
n iny alkoholu i kwasu solnego. Jeżeli pszeniczna  
albo żytnia mąka jest zupełnie czysta, m iesza­
nina pozostanie bezbarw na, jeżeli dom ieszano  
do niej m ąki jęczm iennej lub ow sianej, zabarwi 
■ię na żółto, przy wyce i bobie na różow o, 
przy sporyszu nr pom arańczow e, przy kąkola  
i stokłosie ni zielono.


